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gadnienie z zakresu praw a spadkowego (ze szczególnym uw zględnieniem  dziedzi
czenia i podziału gospodarstw  rolnych), a także zaznajom ił zebranych z wzoram i 
pism  sporządzanych w postępow aniu sądowym . Mówca zwrócił również uw agę na 
działy spadku i zniesienia w spółw łasności szczególnie w  tych w ypadkach, k tóre 
budzą w ątpliw ości sądu i w  których adw okat pow inien w  sposób zdecydowany 
i z w ykorzystaniem  rzeczowej argum entacji składać jednoznaczne i nie budzące 
w ątpliw ości wnioski. W tym  sam ym  dniu  organizatorzy sym pozjum  przygotow ali 
uczestnikom  niespodziankę w postaci re jsu  s ta tk iem  po zalewie Solińskim  z przy
stan i Dedal w Polańczyku. P rzejażdżka trw a ła  około dwóch godzin przy  p ięknej 
pogodzie i na tle niepowtarzalnego jesiennego k ra job razu  Bieszczad.

Następnego dnia całodzienne zajęcia z ap likan tam i prow adził adw. Mieczysław 
Cincio z Rzeszowa. Przedm iotem  w ykładów  była egzekucja sądowa, komornicza 
i adm inistracyjna oraz sposób opracow yw ania w  tym  postępow aniu pism  egzeku
cyjnych. W pięciogodzinnych zajęciach omówiono kompleksowo w łaściw y dział 
kodeksu postępowania cywilnego, zw racając szczególną uw agę na problem y w y
łaniające się w  toku egzekucji. W godzinach zaś popołudniowych adw. M ieczysław 
Cincio omówił ochronę dóbr osobistych w  prak tyce adw okata z kom pleksowym  
ujęciem  w szystkich możliwych na tym  tle  zagadnień.

W dniu 8 października dziekan Rady A dw okackiej adw. S tanisław  Rogoż przed
staw ił problem atykę świadczeń socjalnych w  adw okaturze oraz spraw y z zakresu 
etyki adw okackiej w św ietle orzecznictwa kom isji dyscyplinarnych. Dziekan Rogoż 
przeprow adził również dyskusję z uczestnikam i sym pozjum  na tem at rozwoju gos
podarczego, kulturalnego i turystycznego w ojewództw , z k tórych pochodzą i p ra 
cują aplikanci-uczestnicy sympozjum.

W godzinach południowych tego samego dn ia nastąpiło  zakończenie sympozjum, 
a wypowiedziane słowa uznania ze strony ap likan tów  były dowodem, że p rzy
niosło ono duże korzyści w szystkim  jego uczestnikom . W sym pozjum  wzięło udział 
40 aplikantów  z w ym ienionych wyżej Izb.

Na m arginesie należy podkreślić, że w  czasie sym pozjum  odbyło się też b a r
dzo in teresu jące spotkanie z etnografem  bieszczadzkim  m grem  W ojciechem Salwą, 
k tóry  opowiedział historię tego regionu oraz mówił potem  o jego etnografii i o za
bytkach k u ltu ry  narodowej tego zakątka k ra ju .

P rzyjem nym  akcentem  na zakończenie sym pozjum  było zorganizowane przez 
aplikantów  adwokackich ognisko w  lesie w  Polańczyku z tradycyjnym  pieczeniem 
kiełbasy. Panow ał wesoły nastró j, a tańce i śpiewy trw ały  do późnych godzin 
wieczornych.

Ta ze wszech m iar udana im preza szkoleniowa może być przykładem  dobrej 
roboty. Nie dziwi więc, że spotkała się ona z pow szechnym  uznaniem  jej uczestni
ków.

K ierow nikiem  sympozjum był adw. W iktor K ruk, k tó ry  ze swoich obowiązków 
w ywiązał się należycie.

adw. M ieczysław Cincio
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W dniach 26 i 27 listopada 1977 r. odbyło się w  DPTA w Grzegorzewicach — 
z in icjatyw y Naczelnej Rady A dw okackiej — I Ogólnopolskie spotkanie młodych
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adwokatów  i aplikantów  adwokackich, poświęcone uczczeniu 60-lecia W ielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Październikow ej, a zorganizow ane przez Radę A dw okacką 
we W rocławiu z udziałem Podkom isji P racy  Społecznej Młodych A dw okatów  Izby 
Adwokackiej we W rocławiu.

W spotkaniu tym  wzięli również udział zaproszeni goście, a mianowicie: W ice
m inister Sprawiedliwości Adam  Zborowski, inspektor W ydziału A dm inistracyjnego 
KC PZPR tow. S tanisław  M azur, przedstaw iciel M inisterstw a Oświaty i W ycho
w ania W ładysław Frączek, kierow nik  W ydziału P ropagandy OK FJN  Janusz Sy- 
rokom ski, przedstaw iciel W ydziału Organizacyjnego KW PZPR we W rocław iu 
tow. Ja n  Łuszczak, sekretarz W ojewódzkiego Ośrodka Społeczno-Praw nego FSZM P 
we W rocławiu tow. Czesław Nowak.

Z ram ienia gospodarzy w spotkaniu uczestniczyli: prezes Naczelnej Rady A d
w okackiej adw. d r Zdzisław Czeszejko oraz członek Rady Adwokackiej we W rocła
wiu adw. dr S tanisław  Janikow ski.

Zaproszonych gości i uczestników  pow itał adw. d r S tanisław  Janikow ski, w y
rażając zadowolenie z pow ierzenia Radzie Adwokackiej we W rocławiu zorganizo
w ania spotkania młodych adwokatów .

W ram ach spotkania uczestnicy w ysłuchali referatów : d ra  D aniela Polińskiego 
z In sty tu tu  Podstaw ow ych Problem ów  M arksizm u-Leninizm u przy KC PZPR 
na tem at „Rewolucja Październikow a a w spółczesność”, d ra  Janusza Skłodowskiego, 
lek tora KC PZPR, na tem at „P roblem atyka spraw iedliw ości społecznej w  socja
lizm ie” i Janusza Syrokom skiego na tem at „Indyw idualna profilak tyka społeczna”.

Pierw szy dzień zakończył się uroczystą kolacją z udziałem uczestnika Rewolucji 
Październikow ej, nestora adw okatury  dolnośląskiej adw. W italisa Kuźmickiego. 
W czasie tego spotkania toast okolicznościowy wygłosił W icem inister Spraw ied li
wości Adam Zborowski. N astępnie adw. W italis Kuźm icki podzielił się z uczestni
kam i swoimi w spom nieniam i zw iązanym i z jego udziałem  w  doniosłych w ydarze
niach rewolucyjnych.

Podczas drugiego dnia obrad refera t w prow adzający do dyskusji na tem at: 
„Form y aktywności młodych adw okatów  i aplikantów  adwokackich w  działalności 
społecznej na tle roli i zadań adw okatury  w  budowie rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego” wygłosił adw. S tanisław  K uchta z Izby Adwokackiej w e W rocła
wiu. W w ystąpieniu swoim mówca sprecyzow ał pojęcia form  aktyw ności spo
łecznej młodych adw okatów  uw ażając, iż obejm ują one zarówno działalność zawo
dową jak  i wszelkie form y działalności w  ram ach sam orządu adwokackiego, co 
stanow i działalność w ew nętrzną. Oprócz tego rodzaju działalności istn ieją  także inne 
przejaw y aktywności, polegające na zaangażow anym  udziale w  pracach partii poli
tycznych, organizacji społecznych, stowarzyszeń, organach sam orządu m ieszkań
ców itp. W skazując na konieczność kontynuow ania postępowych tradycji polskiej 
adw okatury, adw. K uchta w yraził pogląd, że czerpane wzory pow inny być w zbo
gacane i przystosowane do ak tualnych  potrzeb społecznych.

W końcowej części mówca poddał pod rozwagę zebranych propozycję w ypraco
w ania takich  form  organizacyjnych w  ram ach  sam orządu adwokackiego, k tó re  by 
um ożliwiały młodym adw okatom  i aplikan tom  adw okackim  nabyw anie i dzielenie 
się doświadczeniam i w  pracy społecznej i zawodowej, co z kolei u łatw iałoby im  
przygotowanie się do odpowiedzialnego przejm ow ania obowiązków.

W czasie dyskusji, jaka  się w yw iązała po referacie, uczestnicy spotkania podzie
lili się doświadczeniam i z różnych dziedzin działalności społecznej. Z wypowiedzi 
ich wynikało, że młodzi adw okaci i aplikanci adwokaccy z terenu  wszystkich w o
jewódzkich izb aktyw nie uczestniczą w  pracach społecznie użytecznych w  różnych
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jej formach, aczkolwiek istn ieje dalsza konieczność in tensyfikow ania tego rodzaju 
prac i szukania nowych form.

Zebrani z uw agą w ysłuchali w ystąpienia prezesa Naczelnej Rady Adwokackiej 
adw. dra Zdzisław a Czeszejki, k tóry  w yraził zadowolenie z zorganizow ania spo tka
nia młodych adwokatów . Prezes Naczelnej R ady Adwokackiej stw ierdził, że treścią 
działalności profesjonalnej je s t jej ścisły związek z zagadnieniam i społecznymi, 
a młodzi adwokaci pow inni być w pełni św iadom i odpowiedzialności za dziś i ju 
tro  adw okatury. Celowe tu  je s t działanie zbiorowe. Daje ono korzyści i liczy się 
na zew nątrz, pod w arunkiem  jednak, że powinno być rzetelne i w ieloaspektowe. D o
tychczasowa praca sam orządu i adw okatów  przyniosła konkretne osiągnięcia, w y
rażające się m.in. w  pełniejszym  dostrzeganiu adw okatury  jako istotnego czynnika 
system u praw orządności w  PRL.

Zebrani, oceniając wysoko odbyte spotkanie, w ysunęli propozycję, żeby tego 
rodzaju form a w ym iany doświadczeń (spotkania) była kontynuow ana, co jednak 
nie oznacza, aby rezygnować z poszukiw ania innego rodzaju form  organizacyjnych 
w tej mierze.

adw. S tanisław  Kuchta
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K azim ierz K o r z a n :  Orzeczenia zastępujące oświadczenia woli w  sądow ym  po
stępowaniu cywilnym., PW N 1977, s. 221.

Niem al jednocześnie ukazały  się w 1977 r. na rynku  wydawniczym  dwie m o
nografie: Zbigniewa Radw ańskiego pt. „Teoria um ów” i Kazim ierza K orzana pt. 
„Orzeczenia zastępujące oświadczenia woli w  sądowym postępow aniu cyw ilnym ”. 
P ierw sza trak tu je  m.in. o ak tualnej w ykładni pojęcia oświadczenia woli, a d ru 
ga — o orzeczeniach je  zastępujących. W tym  kontekście obie się n iejako uzupeł
n ia ją  i dlatego czytelnik recenzow anej m onografii K orzana powinien się — kon
sekw entnie — zapoznać z nowoczesną w ykładnią pojęcia oświadczenia woli p rzed
staw ioną przez Radwańskiego.

Korzan w rozdziale pierwszym  swej m onografii, sk ładającej się z 5 rozdziałów, 
podejm uje próbę postaw ienia zagadnienia, a mianowicie określenia znaczenia woli 
jako  elem entu kształtującego stosunki praw ne. Na plan  pierwszy w ysuw a tu  
zagadnienie przym usowego (paradoksalnego na pozór) oświadczenia woli.

Świadczenia jako powinności osób z ty tu łu  stosunków  zobowiązaniowych po
legają na działaniu bądź na zaniechaniu, a oświadczenie woli, będące zew nę
trznym  i św iadom ym  przejaw em  w ew nętrznego stanu psychicznego, przedstaw ia 
się jako pozytywne działanie. Otóż zd. K orzana można je  tylko w tedy uważać za 
przedm iot świadczenia, „gdy kw estia swobody w yboru (tego świadczenia — uw. 
m oja M.S.) w danej sy tuacji jest zdeterm inow ana ściśle skonkretyzow anym i oko
licznościam i”. Te okoliczności zaś indyw idualizują się, p rzybierając form ę umowy 
lub form ę innych zdarzeń cywilnych. Słowem, okoliczności te „uzew nętrzniają 
się w ynikającym  z określonego stosunku praw nego obowiązkiem dłużnika spełnie
nia św iadczenia w  postaci oświadczenia woli i upraw nienia w ierzyciela do żą
dania w ykonania tego św iadczenia”.


